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Cany pranum aratyi
We Lwowie bez dęrę- 

cienia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6*—
i  dostawą do domu . mies. zł.2 '40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 '40, kwart 7 -—

Z agranicą..................mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

1 Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. D. N U M ER U

2 2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje m  i1 Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.>6 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń;
Za I w ie rs z  milimetr. (6l / tc m . szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
g r. U ,  w n a d e s ła n em  1 w nekrologach g r .  50, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy,  paski w tekście g r . 70, ro d nagłów* 
kiem na pierwszej stronie z l .  1*—.  Tabelaryczne o S0 p rc .  drw* 
te j.  Za jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach g r . I I ,  kup n«  
i aprzedal słow o g r. 12, m atrym onia lne , korespondencja 
prywatne iłow o g r. M , d la  p o s z u k u ją c y c h  p racy g r. K. 
Z zastrzeleniem  m ieisc 25 p rc. Zagraniczne o 51 o rc. drotej.

Sejm uchwalił zmiany regulaminu.
Warszawa. 30. 11. (PA T). Dzisiejsze 

plenarne posiedzenie Sejmu poświęco- 
ne było debacie nad sprawozdaniem 
K om isji Regulaminowej, powołanej 
dla rozważenia regulaminu Sejmu.

Sprawozdawca pos. Szczepański o- 
mówił szczegółowo zmiany wprowa* 
dzone do regulaminu przez Komisję.

Pierwsza zmiana wprowadza do art. 
4 nowy ustęp tej treśd:

,,Poseł wybrany na marszałka 
Sejmu uda się bezzwłocznie do 
Prezydenta Rzeczypospolitej w 

celu uzyskania zgody na przyjęcie 
wyboru, po czym złoży Sejmowi 

stosowne oświadczenie'*.
Inne zmiany w tym artykule są 

konsekwencją tej zmiany merytorycz­
nej. Wprowadzenie tego nowego ustę­
pu wynika z tradycji, zapoczątkowa­
nej przez marszałków w latach po» 
przednich, a następnie jest wypływem 
obowiązującej Konstytucji. Obecnie 
rzecz ta wchodzi do regulaminu sej­
mowego.

Druga poprawka istotna dotyczy 
liczby podpisów pod wnioskami po­
selskimi. Wprowadza się do art. 33 
postanowienie, że 

projekty ustaw i inne wnioski 
poselskie mogą być przyjęte do 
laski marszałkowskiej, jeżeli są 
poparte conajmniej podpisami 

l i  posłów.
W  tej poprawce chodzi 0  sprawdze­

nie, czy wnioski poselskie mają wido­
ki uchwalenia przez Izbę.

A by dać obraz W jakich rozmiarach 
działała u nas inicjatywa poselska, 
sprawozdawca przedstawił cyfry staty­
styczne, odnoszące się do dwóch osta­
tnich kadencji sejmowych, to jest do 
okresu 1930— 35 i 1935—1938.

Pozostałe zmiany tyczą się tylko in= 
nego sposobu określenia terminów na 
rozdawanie druków, nie zmieniając 
długości tych terminów.

Poprawki mniejszości m ijają się z 
intencjami Komisji Regulaminowej i 
dlatego sprawozdawca prosi o ich od­
rzucenie.

Dyskusja.
W dyskusji pierwszy zabrał glos 

pos. Jóźwiak (z Poznania). Twierdził 
on, że proponowane zmiany byłyby 
dobre, gdy w skład Sejmu wchodziły­
by panie. Garstkę posłów niezależ­
nych krępować będzie w działalności 
zmiana par. 33. Mówca wskazuje, że 
sam jest członkiem O .Z.N ., ale jest fa­
natykiem zjednoczenia ideowego, a 
nie mechanicznego.

W  imieniu zjednoczenia narodu pro 
si o odrzucenie zmiany par. 33, gdyż 
w bija on klin między społeczeństwo 
polskie.

Pos. Dudziński (Bydgoszcz) twier­
dzi, że poprawka do par. 33 stanowi 
nawrot do złych praktyk parlamentar­
nych.

Mówca wypowiada się przeciwko 
poprawce do par. 33, popierając pozo­
stałe poprawki Komisji.

W Y R O K  SĄ D U  D O R A Ź N EG O .
Mannheim, 30. 11. (PA TA  S;;d do­

raźny skazał na śn.icrć dwóch młodo­
cianych przestępców, którzy zatrzyma 
li na autostradzie koło Heidelbergu 
samochód i zabili siedzącego w nim 
właściciela

Pos. Bilak (Ukrainiec) jest zdania, 
że poprawka do par. 33 uniemożliwia 
wykorzystanie prawa inicjatywy po­
selskiej, przez ukraińską reprezentację 
parlamentarną, prosi o uchwalenie po­
prawki, aby wystarczyło 5 lub 10 pod­
pisów pod wnioskiem.

Pos. Sommerstein podkreśla, że w 
razie, gdyby poprawki Komisji nie 
zostały przez plenum odrzucone i 
gdyby Sejm odrzucił poprawkę p. Bi- 
laka, zgłasza poprawkę, że wystarczy 
poparcie wniosku przez grupę posłów 
liczebnie mniejszą, ale reprezentującą 
wyłącznie daną mniejszość narodową.

W dalszym ciągu dyskusji przema­
wiał pos. Milewski (Łódź).

Pos. dr Deryng (Biała Podlaska) 
polemizuje z twierdzeniami swych 
przedmówców. Zaznacza m. inn że 
roztaczane tu rozumowania na temat 
weksla zdawałyby się być doskonałym 
tematem dla Kom isji handlowej, czy 
przemysłowej, ale dość dziwnym jest 
zaczynanie od tych rozważań na le­
mat tak zasadniczy jaki mamy teraz 
przed sobą.

Żaden regulamin nie da i nie może 
dać gwarancji, że posłowie nie bę­
dą prowadzić szacherek politycz­
nych, ale gwaranqi tej trzeba 
Szukać w psychice poselskiej, w 

psychice polskiej (oklaski).
P. Dudziński. Może panowie odpo­

wiedni runkt umieszczą w regulami­
nie O .Z.N . Może pan stworzy klub- 
w którym regulamin będzie dawać te­
go rodzaju gwarancje (oklaski).

P . Sommerstein, przedstawiciel zna­
nej z solidarnego działania mniejszo­
ści żydowskiej namawiał nas, abyśmy 
prace Sejmu pozostawili indywidual­
nej i nieskoordynowanej działalności 
poszczególnych jednostek. Interpreta­
cja konstytucji, na jaką sobie pozwo­
li] p. Sommerstein jest niedopuszczalna 
ponieważ pomieszał on uprawnienia 
Sejmu z uprawnieniami posłów.

Pos. Deryng podkreśla dalej, że 
naczelną zasadą organizacji życia 
zbiorowego w Polsce jest harmo­
nijne współdziałanie wszystkich 
czynników w pracy dla Państwa. 
Silą dynamiczną Państwa Polskiego 

jest naród polski i on jest jego pełno­
prawnym gospodarzem. Również od­
powiedzialność za pracę parlamentu

musi wziąć na siebie siła zorganizowa 
na. Najwyższym interesem polski jest 
dobro Państwa i narodu polskiego. 
W szelkie inne mają wartość tylko o 
tyle, o ile ten interes naczelny dopeł­
niają. Z tych przesłanek wychodząc, 
proszę W ysoką Izbę o przyjęcie zmian 
regulaminu proponowanych przez K o­
misję. (Huczne oklaski).

Sprawozdawca pos. Szczepański o* 
świadczą m. m. „słyszeliśmy*1, że po­
prawka jest sprzeczna z art. 5 konsty­
tucji i że wracamy do złych praktyk 
parlamentarnych, dalej, że nie będzie 
można w ten sposób bronić interesów 
wsi, sfer robotniczych i pracowni­
czych. Tymczasem cel naszej popraw­
ki jest zupełnie inny, 

bynajmniej nie tamujemy inicja­
tywy poszczególnych posłów. 

Każdy poseł może zgłosić wniosek 
ustawodawczy, a tylko musi uzyskać 
poparcie 15 podpisów (p. Dudziński: 
Czy wolno członkowi O ZN -u bez 
zgody zarządu podpisać wniosek?). A  
czy wolno koledze podpisać wniosek, 
płynący z inicjatywy Koła O .Z .N .? 
Tak samo wolno członkowi O .Z.N . 
podpisać wniosek posła Dudzińskiego, 
jeżeli nie będzie on miał charakteru 
manifestacyjnego, tylko będzie wnio­
skiem rzeczowym. W szyscy wiemy, 
że panowie posłowie nie należący do 
O .Z .N . mają tę liczbę 15 posłów i z 
łatwością mogą się porozumieć.

Z wszystkich przemówień posłów, 
którzy zabierali głos przeciw po­
prawkom Kom isji, przenika tylko 
jedna rzecz, mianowicie niechęć 

do pracy zespołowej, 
a my właśnie w tej pracy zespołowej 
widzimy możność dalszej pracy dla 
dobra narodu i państwa (oklaski).

Po przemówieniu referenta przystą­
piono do glosowania. W niosek p. 
Sommersteina, oraz wnioski mniejszo­
ści odrzucono, po czyir przyjęto po­
prawki komisyjne.

Na tym zakończono obrady.
P. Sommerstein wniósł interpelację 

do Prezesa Rady Ministrów i ministra 
Spraw Wewn., tudzież do ministra 
W . R . i O . P. w sprawie braku bezpie­
czeństwa na Wyższych Uczelniach i 
popełnionych na ich terenie ciężkich 
zbrodni. Na tym posiedzenie zakoń­
czono.

II plenarne posiedzenie Sen atu.
W arszawa, 30. 11. (P A T .) W czoraj 

o godzinie 17=tej Senat odbył swe dru­
gie posiedzenie plenarne.

Na wstępie marszałek Miedziński za 
wiadomi! Izbę, że otrzymał od mar­
szałka Sejmu pismo z oznajmieniem o 
wyborze prezydium Sejmu.

Ślubowanie złożył sen. Kornke.
Przystąpiono do porządku dzienne­

go, t. j. sprawozdania komisji regula­
minowej o zmianach w tymczasowym 
regulaminie Senatu.

Sprawozdawca sen. Fichna przyto­
czył opinię komisji regulaminowej, że 
dotychczasowy regulamin wytrzymał 
próbę żyda i że dziś chodzi tylko o 
dwie poprawki.

Komisja proponuje, aby w art. 4 za­
mienić w prawo pisane dotychczaso-' 
wą tradycje, polegającą na tym, że se­
nator wyorany marszałkiem, przed 
przyjęciem tej godności upewnia się,

czy Głowa Państwa nie ma zastrzeżeń 
co do jego osoby. Druga zmiana doty­
czy art. 33, który traktuje o wnioskach 
i interpelocjach. C o do interpelacji 
zmiany nie ma, natomiast, ieżeli chodzi 
o wnioski, to w przyszłości bedzie wy* 
magane co najmniej 10 p°dpisów.

W  dyskusji nikt głosu nie zabierał, 
wobec czeg oprzystąp'ono do głosowa 
nia. N a życzenie sen. Prystora gloso­
wano oddzielnie nad tymi dw ienjj po­
prawkami. O bie zostały przyjęte.

M arszalek: Na tym wyczerpaliśmy
porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia, jak  również zakres prac prze­
pisanych dla sesji nadzwyczajnej przez 
Pana Prezydenta. O fakcie wv czerpa­
nia zakresu tych prac, doniosę nie­
zwłocznie Panu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej.

Na tym posiedzenie zamknięto.

A U D IE N C JE  N A  Z A M K U .
W arszaw a, 30. 11. (P A T )  P . Pre­

zydent R . P . przyjął podsekretarza 
stanu w mini: terstw ie Skarbu dr T a ­
deusza G rodyńskiego, który dorę­
czył p. Prezydentuw i egzemplarz pre 
Iiminarza budżetow ego na r. 1939/40.

Egzemplarze preliminarza budżeto­
wego wręczył następnie p. wicemini­
ster G rodyński p. M arszalkow i E d ­
wardow i Sm iglem u-Rydzow i, p. pre­
zesowi R ady M inistrów  gen. Sław o- 
jow i-Składkow skiem u, p. m arszałko­
w i Senatu Bogusławowi M iedzińskie 
mu, p. m arszałkowi Sejm u prof. W a ­
cławowi M akow skiem u oraz prezeso 
wi N ajw yższej Izbv K ontroli dr Ja -  
kóbcw i Krzem ieńskiem u.

W arszaw a, 30. 11. (P A T )  P . Pre­
zydent R . P . przyjął w dniu 29 bm . 
m arszałka Sejm u prof. W acław a M a ­
kow skiego, k tóry  złożył M u spra­
w ozdanie z przebiegu zakończonej 
dzisiaj sesji nadzw yczajnej Sejm u. 
Poza tym  Pan Prezydent R . P . przy­
ją ł w czoraj senatora prof. Kazimierza 
Eartla.

A U D IE N C JA  U  M A R SZ A Ł K A  
ŚM IG Ł E G O  .  R Y D Z A .

W arszaw a, 30. J l .  (P A T )  W  dniu 
w czorajszym  p. M arszałek Śm igły- 
R ydz przyjął Drzed południem  p. 
m arszałka Senatu Bogusław a M ie* 
d zińskitgo, a w godzinach popołud­
niow ych p. marszałka Sejm u prof. 
W acław a M akow skiego.

D E K O R A C JA  K PT . M ISIŃ SK IE G O  
I I SZ E R E G O W Y C H  R A N N Y C H  

W  D N IU  25 B  M .
Cieszyn, 30. 11. (P A T .) W  dniu 

wczorajszym dowódca samodzielnej 
grupy operacyjnej „Śląsk" gen. Bort- 
nowski w otoczeniu oficerów sztabu, 
dokonał w szpitalu polowym w G e -  
szynie Zachodnim dekoracji oficera 
swego sztabu kpt. Misińskiego oraz 
podoficerów i strzelców, rannych w 
starciu z wojskiem czeskim, jakie mia­
ło  miejsce w dniu 25 b. m. podczas 
zajmowania przez oddziały polskie 
przyznanych Polsce terenów w rejonie 
czadeckim, Krzyżami Zasługi za dziel­
ność.

E K SP O R T A C JA  Z W Ł O K  
S. P. M JR . R A G O .

Zakopane, 30. 11. (P A T .) W czoraj 
odbyła się w Nowym Targu eksporta- 
cja ra  dworzec kolejowy, a stąd do 
W arszawy, zwłok ś. p. majora Stefana 
Rago, poległego w służbie dla ojczy­
zny w dniu 27 listopada na przełęczy 
Zdziarskiej od kuli czeskiej.

R Z Ą D  w  W A L C E  Z  D R O Ż Y Z N Ą  
N A  Z A O L Z IU .

W arszaw a, 30. 11. (P A T )  D ziś
0  godz. 19.30 wicem inister rolnictw a
1 reform rolnych p. M ichał W ierusz* 
Kow alski w ygłosi przed m ikrofo­
nem rozgłośni w arszaw skiej przemó­
wienie pt. „Prace rządu nad potanie­
niem kosztów  utrzymania na Śląsku 
zaolzańskim**.

W IZ Y T A  C H A M B E R L A IN A  
W  R Z Y M IE .

Londyn, 30. ]1 . (P A T )  W  kołach 
zbliżonych do rządu przypuszczają, 
iż Cham berlain przybędzie do R zy ­
mu wraz z lordem H alifaxem  około  
10 stycznia. M inistrow ie angielscy 
pozostaną w stolicy W io ch  trzy dni.
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Wiadomcśd bieżące.
Środa30

LISTO PA D A

Andrzeja 
Jutro: Eligiusza 

Wschód słohca 7‘20
Zachód .  15’29

TEA TR W IELKI.
Środa godz. 19.30 „Zakochana królowa .
Czwartek godz. 19.30 W ystęp baletu lJar- 

nella.
Piątek godz. 19.30 W ystęp baletu Par­

nella.
Sobota godz. 19.30 , Zakochana królowa"

TEA TR  RO ZM AITO ŚCI.
Nieczynny.

K IN O TEA TR Y ;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Florian".
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Kapitan Mołle- 

nard" oraz „Siadami Indian".
C A SiN O  Legionów 5: „Zapomniana me­

lodia"
CH IM ERA Akademicka 8: „Słowiczetc".
EM PIRE Legionów 5: „Królowa śnież­

ka".
EU RO PA  Akademicka 3: ..Geniusz sce- 

ny — Solski".
KO PERN IK Kopernika 9: „Wesoły awan 

turniik".
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki: „Prof. W il­

czur".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: .Zwyciężyły

kobiety".
M UZA 3-go M aja: „Grzech młodości".
PAŁACE Legionów 1: „Szalony chło­

pak".
PAX Franciszkańska la : „Sam Minister 

tańczy".
RA J. pl. Akademicki: „Moje szczęście — 

to ty".
R1ALTO, ul. Trzeciego M aja: „Pary­

żanka" .
R O XY  Kętrzyńskiego 56: „Wędrujący

naród".
STYLO W E Szaszkiewicza 5: „Pod fałszy­

wym oskarżeniem" i rewia
ŚW IA TO W ID , Kuszcwicza:  ̂ „Ostatnia 

noc skazańca" i „Postrach opery '.
TON pasaż Mikolascha: „Lokaj jaśnie

pani" I
U C IECH A  pasaż Mikolascha: „W pu­

łapce" ora^ rewia.

-  ZAKO CH AN A K RÓ LO W A ". Dzisiaj 
operetka Brodsky‘ego pt. „Zakochana krój 
Iowa" w świetnej obsadzie premierowej z 
pp.: M. Didur-Załuską, K. Ankwicz-Szyj- 
kowską, Igo Symem, J. Leliwą i T. Surową 
w rolach głównych. W  solowych produk- 
cjach tanecznych występuje znana para tan­
cerzy, baletmistrz E. Papliński i primabale­
rina M. Kolpikówna. Reżyseria E. Kuligów, 
skiego, orkiestra pod dyrekcją J. Munda. 
Dekoracje i kostiumy projektu M Różań- 
skiego.

-  BA LET PARNELLA W TEA TRZE
W . Dużym ewenementem będzie zapewne 
występ Baletu Parnella, zdobywcy mistrzo­
stwa świata na Olimpiadzie w Berlinie. B a­
let ten, na którego czele znajdują się naj­
lepsi tancerze polscy: Z. Halama, F. Par­
nell, D. Dymiszkiewicz, T. Woliński i innt, 
wystąpi gościnnie w Teatrze W. w dniu 
1 i 2 grudnia i zademonstruje kilka nowych 
kreacji tanecznych. Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach znanego kompozytora 
i kapelmistrza Z. Wiehlera. Wykwintne to­
alety i oryginalne kostiumy przyczynią się 
do uświetnienia wieczoru. Bilety do na­
bycia w kasach teatralnych.

-  PRZED STA W IEN IA  O PEROW E W 
TEA TRZE W. W grudniu dane będą trzy 
przedstawienia operowe, a to- 8 X II. „Cy­
rulik Sewilski", 10. X II. Mignon" i 13. 
X II. „Halka".

-  TOT1 DAL M O N TE W E LW OW IE. 
Jak się dowiadujemy, wystąpią w pierw­
szych dniach grudnia z koncertem najzna­
komitsi śpiewacy mediolańskiej „La Scala ', 
sopranistka Toti dal Monte i baryton Luigi 
Montcsanto. Oczekuje nas zatem wielka 
sensacja artystyczna.

KOMUNIKATY.
-  Z K A SYN A  I  KOŁA LIT A RTVST.

W czwartek. I-go grudnia br. o godz. 19.30 
interesujący wykład prof. U1K. dra Leona 
Chwistka pt.: „Psychologia podróży". B i­
lety w cenie od 40 gr. do 1 z). 15 gr do 
nabycia w przedsprzedaży u G Sevfartha 
przy ul. Akademickiej 6, wieczorem przy 
kasie w Kasynie • Kole Lit -Art

-  POLSKIE TOW . PO LITECH N ICZN E 
Sekcja Geodezyjna we Lwowie zawiada­
mia. że dziś, dn. 30 bm. o godz. 18.30 w 
salj PTP„ ul. Zimorowicza 9 odbędzie się 
odczyt p. prof. inż. Edwina Hauswalda 
pt.: „Techniczne i Komunikacyjne Zagad­
nienia na Śląsku Zaolzańskim".

-  W YSTA W A  PROF. LASZENKI. W 
ubiegłą niedzielę została otwarta w salach 
Hotelu Europejskiego we Lwowie (plac 
Mariacki 4) wystawa obrazów i drzewory­
tów znakomitego i dobrze u nas znanego 
artysty-malarza orientalisty prof. Aleksan­
dra Laszenki. Vemissage zgromadził elitę 
naszej inteligencji ze sfer naukowych- lite­
rackich i artystycznych, oraz miłośników 
sztuki mistrza. Już w pierwszym dniu wy­
stawy przed słonecznymi, radosnymi płót­
nami mistrza przedefilowało przeszło 600 
zwiedzaiacvch
n ^ r £ £ M ITET O BC H O D U  XX=LECIA 

RONY LWOWA i Związek Obrońców
wowa z bstop ig ig  zawiadamiają, że Wy- 

r_i A o * O b r o n y  Lwowa, ilustrująca 
po -  eg uę fragmenty tej obrony, pędzla 
art malarza prof Stanisława Batówskiego 
będzie otwartą do dnia 22 grudnia 1958 w

Obchód 108 rocznicy pow stania
listopadowego w e Lw o w ie  i W arsza w ie .

Obchód 108-mej rocznicy Powstania 
Listopadowego, połączonej ze świętem 
podchorążych, odbył się we Lwowie w 
dniach 27, 28 i 29 b. m. Dnia 27 listo­
pada b. r. podchorążowie z dwóch dy­
wizyjnych kursów podchorążych rezer 
wy piechoty, złożyli przysięgę żołnier­
ską na sztandar pułku piechoty O bro­
ny Lwowa. Przysięga odbyła się na 
bersku Cytadeli w obecności licznych 
rzesz społeczeństwa oraz rodzin pod­
chorążych. Po przemówieniu dowód­
cy pułku i złożeniu przysięgi, podcho­
rążowie i strzelcy z cenzusem, przede­
filowali przed sztandarem pułkowym 
i zgromadzili się na wspólnym obie- 
dzie żołnierskim. Wieczorem odbyła 
się na Cytadeli Akademie z recytacja­
mi, inscenizacjami i produkcjami chó­
ru podchorążych.

Dnia 28 b. m. w obecności tłumów 
młodzieży szkół średnich, podchorążo 
wie w mundurach historycznych urzą­
dzili widowisko batalistyczne przy 
świetle reflektorów, płonących stosów 
i rakiet, stanowiące pokaz napadu na 
Belweder w roku 1830-tym. W idow i­
sko, które odegrane zostało na boisku 
Cytadeli, przeplatane było okolicz­
nościowymi recytacjami.

Dnia 29 b. m. trzy hufce P. W . urzą­
dziły pokaz natarcia w warunkach 
zbliżonych do warunków' bojowych, 

• • *
Warszawa, 30. 11. (P A T .) W czoraj 

w rocznicą powstania listopadowego 
tradycyjnym zwyczajem podchorążo­
wie obchodzili uroczyście swe świę­
to.

O godzinie 10-tej rano przemaszero­
wały na rynek Starego Miasta kompa­
nie szkół podchorążych wszystkich 
rodzajów broni zawodowych i rezer­
wy z pocztami sztandarowymi, usta­
wiając się  w kilku rzutach.

W  pierwszym rzucie ustawiły się 
plutony szkół podchorążych piechoty 
i saperów w historycznych mundu­
rach 1831 roku.

Przeglądu ustawionych oddziałów 
dokonał po przyjęciu raportu od do­
wódcy całości gen. Krok-Paszkowski.

W  chwilę później przybył na plac 
1-szy wiceminister spraw woiskowych

Aresztowania w związku z  zamachem
na rektora Goaga.

Bukareszt, 30. 11. (P A T )  P opeł­
niony w czoraj w stolicy Siedm iogro­
du C lu j skrytobóó jczy  zamach na 
profesora Stefanescu-G oanga, rek to­
ra tam tejszego uniwersytetu, w yw o­
łał ogólne oburzenie we w szystkich 
sferach społeczeństwa rum uńskiego.

Tak donoszą dzisiejsze pisma, za­
m achow ców  należy szukaś w szere­
gach członków  b. Żelaznej G w ardii 
studentów  tego uniwersytetu, je d n o ­
cześnie z zamachem rn  rektora, któ* 
rego stan w dalszym ciągu jest groź­
ny, padł ofiara agent policy jny , k tó ­
ry przeszyty trzema kulam i poniósł 
śmierć na m iejscu.

W  związku z zamachem władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły sze­
reg aresztowań wśród młodzieży a- 
kadem ickiej w C lu j. M inisterstw o 
spr. wewn. ustaliło nagrodę w w yso­
kości 50 tys. lei za ewentualne in for­

m acje o zamachowcach, którzy zbie­
gli w nieznanym kierunku. M inisters 
two wychowania narodow ego zarzą­
dziło zawieszenie w ykładów  na uni­
wersytecie w C lu j oraz ew akuacje 
w szystkich domów akadem ickich.

N ależy zaznaczyć, iż zamach na 
rektora uniwersytetu w C lu j jest 
pierwszym zamachem od czasu wpro 
wadzenia w życie now ej konstytu­
c ji. która przewiduje za oodobne 
przestępstwa kare śmierci, ńa co w y­
magana jest jednak zgoda rady m ini­
strów.

Bukareszt, 30. W. (P A T  Stan zdro 
wia rektora uniwersytetu w C lu j Ste 
fanescu G oaga, k tóry  wczoraj padł 
ofiara zamachu b. studentów , jest 
w dalszym ciągu bardzo poważny. 
Zdaniem  lekarzy, czuw ających nad 
jego łożem nie ma nadziei na utrzy­
manie po przy życiu.

hołlu Muzeum Przemysłu Artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej 20. Wstęp od osoby 
10 gr.

-  DOROCZNA W EN TA PRZED­
ŚW IĄ TECZN A  Związku Leg. odbędzie się 
w niedzielę 4 grudnia br. w sali Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, ul. Akademicka 17. 
D o wygrania 1000 cennych fantów, jak ro­
wery. narty, sanki, galanteria, szlafroki 
damskie, wina, wódki, wędliny dziczyzna, 
zabawki dla dzieci, naczynia kuchenne i 
szereg innych. Początek o godz. 10-tej ra­
no. Cena losu 20 groszy — wstęp wolny.

-  KO N CERT na dochód „Rodziny Sie­
rocej" odbędzie się dorocznym zwyczajem 
dnia 14 grudnia w Teatrze Wielkim. U- 
dział w koncercie biorą najwybitniejsze siły 
artystyczne Lwowa. Przedsprzedaż biletów 
w sklepie p. Hawranka, pl. Mariacki 10

-  POLSKIE TOW . EM ERYTO W A ­
NYCH  PRACO W N IKÓ W  PAŃ STW , we 
Lwowie wzywa wszystkich PP. emerytów 
państwowych, wojskowych, przedsiębiorstw

gen. Głuchowski, powitany Hymnem 
Narodowym,

Następnie kompanie podchorążych 
przemaszerowały przy dźwiękach or­
kiestr ulicą Świętojańską na d zid zi- 
niec Zamkowy, gdzie ustawiły się w 
czworobok,

D o podchorążych wyszedł Pan Pre­
zydent R . P. Prof. Ignacy M ościcki w 
otoczeniu swego d°mu wojskowego i 
generalicji.

W  chwili przybycia Pana Prezyden­
ta R. P. orkiestra odegrała Hymn Na­
rodowy.

Po przejściu przed frontem oddzia­
łów Pan Prezydent R . P. wygłosił do 
podchorążych krótkie przemówienie, 
w którym nawiązując do tradycji li­
stopada 1831 roku i sierpnia 1914, wy­
razi} przekonanie, iż podchorążowie za 
wsze okażą się godnymi swoich po­
przedników, po czym wzniósł okrzyk 
„Niech żyją podchorążowie, niech ży­
je  patriotyczna młodzież polska*1.

W  tym uroczystym momencie orkie 
stra odegrała Hymn Narodowy, po 
czym jeden z podchorążych wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, Pa­
na Prezydenta R. P. O krzyk ten P°- 
wtórzyh podchorążowie z entuzjaz­
mem trzykrotnie.

Po złożeniu hołdu Panu Prezydenło 
wi R . P  na Zamku, podchorążowie 
przemaszerowali Krakowskim Przed­
mieściem na plac Józefa Piłsudskiego, 
gdzie delegacje wszystkich szkół pod­
chorążych złożyły wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Po złożeniu wieńca odbyła się defi­
lada kompanii szkół podchorążych za­
wodowych i rezerwy, Legij Akademic­
kiej, oraz oddziałów P. W .

Po defiladzie podchorążowie prze­
maszerowali ulicami miasta do Belwe­
deru, Delegacja wszystkich szkół pod­
chorążych złożyła na stopniach pałacu 
wspaniały wieniec z liści laurowych ze 
wstęgą o barwach „Virtuti MiUtari". 
Po uczczeniu pamięci Marszalka P ił­
sudskiego chwilą milczenia, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy.

Z kolei odbyła się podniosła uroczy 
stość zaciągnięcia historycznej warty 
przez podchorążych piechoty w mun = 
dtirach 1831 roku.

państwowych i samorządowych, którzy je ­
szcze nie wpłacili dotychczas datku na F.
O. N. aby obowiązek ten spełnili do dnia 
15 grudnia 1938, gdyż Zarząd Główny w 
Warszawie żąda nadesłania listy zbiórek 
na ten cel. Kola naszego Towarzystwa na 
prowincji proszone są również o nadesła­
nie zebranych funduszów na F. C. N. do 
powyższego terminu.

-  ZW IĄZEK PAN DOM U komuniku­
je, że w piątek 2 grudnia o godz. 11-łej 
rozpoczyna się ITI-Iekcjowy kurs serwetek 
szydełkowych, oraz w poniedziałek, 5-go 
grudnia o godz. 11-tej Ill-lekcjow y kurs 
artystycznych ozdób na drzewko. Zgło- 
szenia przyjmuje Sekretariat przy ul. Ba. 
torego 38.

-  POLSKIE TO W . FIZ YC ZN E -  OD­
D ZIA Ł LW O W SKI komunikuje, że 121 
posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek 1. X II. o 19-tej w sali wykładowej 
fizyki Politechniki Iw. Porządek dzienny: 
Prof. dr Z. Klemensiewicz: O rozchodzeniu

Zainteresowanie mową 
min. Ciano.

Rzym, 30. 11. (P A T .) „Gazetta del 
Popolo“ pisze, że zapowiedź jutrzej­
szej mowy min. Ciano wywołała duże 
zainteresowanie ze względu na to, że 
poświęcona ona będzie ostatnim wy­
darzeniom międzynarodowym.

Europa — pisze dziennik — zmieni­
ła niedawno swe oblicze, a jedno z 
państw, stworzone w W ersalu, utraci­
ło blisko jedną trzecią ludności i po- 
rzuciło swą dawną Orientację.

M ała ententa uległa faktycznie roz­
wiązaniu, a wysiłki, zmierzające do 
wskrzeszenia je j przez włączenie ma­
łej ententy do porozumienia bałkań­
skiego, nie dadzą zapewne pozytywne­
go wyniku.

Francja i Niemcy, komentuie dzien­
nik, zamierzają zagwarantować swe 
stosunki, ale Francja wstrząsana jest 
dreszczami rewolucyjnymi i nie wia­
domo dotychczas, jak daleko po-uną 
się w swej akcji komuniści. W łochy i 
AngHa odnalazły dawną wzajemną 
przyjaźń, wprowadzając w życie u- 
kład, gwarantujący równość praw obu 
kontrahentów. Oś Rzym—Berlin za­
wsze funkcjonowała sprawnie, a wy­
siłki, zmierzające do je j rozbicia speł­
zły na niczym. Ostatnio oś została 
wzmocniona przez nowy układ kultu­
ralny. O znaczeniu trójkąta Rzym — 
Berlin — Tokio, przypomniano nieda­
wno z okazji rocznicy jego ukonsty­
tuowania się, jako skutecznego narzę­
dzia przeciw komunizmowi.

W  zakończeniu min. Ciano ma po­
ruszyć sprawę rozmów w Monachium 
Oraz ich wpłvw na sytuację międzyna­
rodową.

T R Z Ę SIE N IE  Z IE M I.
Los Angeles, 30. 11. (P A T .) O go­

dzinie 9 21 odczuto tu s ine trzęsienie 
ziemi, które trwało od 3 do 5 sekund

L IK W ID A C JA  M A SO N E R II 
W  POZN A N IU .

Poznań, 50. 11. ( P A T ) W  związ­
ku z w ejściem  w życie dekretu anty- 
m asońskiego starostw o grodzkie p o ­
znańskie zarządziło likw idację trzech 
istniejących w Poznaniu lóż, a m ia­
nowicie „Tohannis Freim aurer Loge 
zum Tęm pel der E intracht’*. „K o s­
mos Loge“ i ,.A m icitia“ . W szy stk ie  
lokale zlikwidowanych lóż zostały 
urzędowo opieczętowane.

Giełda z  dnia 30 lisłooada.
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgia 89.95 Gdańsk 99.75, Am­
sterdam 289.20, Kopenhaga 10.70, Londyn 
24.7S, N. Jork 530 7/8, kabel 531 1/4, Oslo 
12458. Paryż l T-9, Praga 10.20. Sztokholm 
127.75 Zurych 120 55.Paoiery-. Wewnętrzna 
64.50, 3 inwest. 1 em. 83.75, 2 e.m, 82.63, 5 
konwers. 68.50 4 premj. dolar. 42.25, 4 kon­
solidacyjna 66 A kcje: Bank Polski 131, 
Węgiel 35, Lilpop 91, Modrzejów 20 1/2, 
Nlorblin 93.50, Starachowice 44 1/4.

Program radiowy.
Czwartek, 1 grudnia.

Lwów. Godz. 6.57: Audycia poranna.
11: Audycia dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
12 03: Audycja południowa. 14: Koncert
życzeń. 14.50; Giełda 15: Pogadanka dla 
młodzieży. 15.15: „Kłopoty i rady". 15.30: 
Muzyka obiadowa. 16.05: Wiad. gospod. 
16.15: Odczyt dla młodzieży. 16.35: Recital 
fortepianowy. 17.10: Pogadanka. 17.20: Mu­
zyka norweska. 18.05: Audycja idla wsi.
18.30; Gawęda muzyczna. 19; Koncert roz­
rywkowy. 20 35: Audycje informacyjne. 21: 
Odczyt. 21.10: Recital śpiewaczy. 21.30: 
„Pochodnie wieko". 22.05; Pieśni amerykan 
skich kompozytorów. 22.25: Przegląd filmo­
wy. 22.35: Wieczór literacki.

się ładunków elektrycznych w luźnych 
proszkach. Goście mile widziani.

KRONIKA MIEJSKA.
Podrzucone dziecko. Wczoraj wieczorem 

w realności przy ul. Japońskiej 8 znalezio­
no pod schodami w korytarzu dziecko płci 
męskiej liczące około 4 miesiące. Podrzutka 
oddano w opiekę Miejskiemu urzędowi 
dzielnicowemu, a za matką wdrożono po­
szukiwania.

Zamach samobójczy. Do szpitala powsze­
chnego przywieziono wczoraj Olgę Gra­
bowską (pl. Strzelecki 5), która w zamiarze 
samobójczym zażyła morfiny. Powodu usi-
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W  przededniu pow szechnego strajku
w e  Francji.

P a ty :, 30. 11. (P A T .) Na kilkana* 
ście godzin przed zapowiedzianym 
strajkiem, którugo najpoważniejszy 
tnameni,

a mianowicie strajk kolejowy, 
wyznaczony został przez związek 
zawodowy kolejarzy na godzinę 
4 rano z wtorku na środę, czynio* 
ne są jeszcze rozpaczliwe próby 

zapobieżenia konfliktowi.
Próby te podejmują niezmordowanie 
dwa czynniki. Jednym z nich są orga* 
nizacje b. kombatantów, które po ape* 
lu, wystosowanym jednocześnie do rzą 
du i związków zawodowych, przeproś 
wadziły w ciągu dnia dzisiejszego roz­
mowy z zarządem geneialnej konfede* 
racji pracy. Po konferencji tej 

prezydium federacji b. kombatans 
tów udało się do prezydium rady 
ministrów, usiłując nawiązać bezs 
pośrednie rozmowy z premierem. 

Premier jednaw, zajęty innymi sprawa 
mi nie przyjął delegacji osobiście i 
odbyła ona godzinną konferencję z 
dyrektorem gabinetu Daladier. Jedno* 
cześnie grupa parlamentarna frakcji 
.socjalistycznosrepublikańskiej pod kie 
runkiem p. Frossarda, usiłowała ze 
swei strony pośredniczyć pomiędzy 
związkami zawodowymi a rządem za 
pośrednictwem ministrów tej grupy, 
zasiadających w gabinecie.

W szystkie te wysiłki w kołach par= 
la mentarnych i w kolach prasowych 
nie budziły jednak żadnych większych 
nadziei na zapobieżenie konfliktowi. 

Obie strony zaangażowały sie je* 
dnak tak dalece, że wszelki kom­
promis musiałby w konsekwencji 
oznaczać dla jednej albo drug*ej 
strony odwrót. Strajk  środowy 
stale się zatem coraz bardziei pro* 

bą sił,
w której pozycja związków zawodo* 
wych iest o tyle niekorzystna, że 
strajk — nawet gdyby byl przeprowa* 
dzony i trwał przez cale 24 godziny — 
nie doprowadzi do obalenia dekretów, 
lecz poz°stanie tylko manifestacją, 
mająca wywrzeć wrażenie zarowno na 
rząd, jak i na koła parlamentarne.

Premier Daladier ze swej strony 
akcentuje w dalszym ciągu daleko idą* 
cą stanowczość i energie. Przed po* 
ludniem

na wszystkich gmachach urzędom 
wych Paryża rozJepiono plakaty 
urzędowe, noszące w nagłówku 
dwie skrzyżowane chorągiewki, 
takie, jak zwykle widnieją na afi­
szach mobilizacyjnych, a zawiera* 
jące dekret o 'powołaniu przyrnu* 
sowym wszystkich pracowników 
instytucji użyteczności publicznej. 
W szyscy zatem pracownicy, nie tyl= 

ko kolejowi, ale również kolei pod» 
ziemnych, autobusów i t, d. są o j  dzi* 
siejszego południa zmobilizowani. — 
Jednocześnie

przeciwko dwóm i ekretarzom 
związku zawodowego kolejarzy, 
wdrożono postępowanie sądowo* 

karne,
na podstawie ustaw, przewidujących 
karę więzienia za wszelkie akty, zmie­
rzające do przeszkadzania w ruchu po*
ciągów.

D R U K A R Z E  P R Z Y ST Ą P IL I 
D O  ST R A JK U .

Paryż 30. 11. (P A T .) Paryż zaczął 
już dziś od godziny 18 żyć pod zna­
kiem demonstracyjnego strajku, zapo* 
wiedzianego we środę.

Pierwsi rozpoczynają strajk zecerzy, 
którzy w myśl instrukcji swego związ 
ku zawodowego mieli odmówić pracy 
V  drukarniach już od chwili wypusz*

N A PA D  B A N D Y C K I 
W  ŚR Ó D M IE ŚC IU .

W edeń. 30. 11. (P A T .) Zmotory* 
kowana szajka młodocianych bandy*
*ów, zajechała wczoraj autem przed
Jeden ze sklepów radiowych, rozbiła 
błyskawicznie szybę, rabując z wysta* 

towary. Jednego z bandytów zmu-. 
policjant tsrzałami rewolwerowy* 

| ***1 do zatrzymania się, reszta umknęła
5attiochodem.

czenia ostatniego wydania wieczorne* | 
g°, tak, aby wydania prowincjonalne, 
datowane na środę, nie mogły się już 
ukazać Tak samo największa histytu* 
cja kolportażowa, t. z w. zakłady H3= 
chette‘a, o godzinie 18 zaprzestały pra 
cę, odmawiając ekspediowania na pro* 
wincję dzienników i tygodników.

W związku z tym w centrum Pa* 
ryża, gdzie się mieszczą zakłady Ha- 
chette, w pobliżu placu Gwiazdy, po* 
jawiły się znaczniejsze oddziały tzw. 
gwardii lotnej i zmotoryzowanej poii* 
cji. Gmach Hachette jest w tej chwili 
otoczony przez gwardię lotna.

Organ związków' zawodowych, gru* 
pujących się wokół partii Deriota, „La 
Liberte“ w wydaniu wieczornym o* 
świadczą na podstawie informacji, za* 
sięgniętych z kół robotniczych, że 
strajk już w tej chwili wygląda niepew 
nie. Opinia ta jest jednak przedwczc* 
sna i obliczona raczej na efekt propa* 
gandowy wśród robotników, na któ­
rych w duchu antystraikowym poza 
partią D eriota próbuje oddziaływać 
również partia płk de la Roque.

Obie te partie, zmobilizowane już 
od kilku dni, p o ja d a ją  dość poważną

organizację na terenie robotniczym. — 
Spośród organizacji, nie należących do 
generalnej konfederacji pracy, najpo* 
ważniejszy chrześcijański związek za* 
wodowy przeciwstawił sie zdecyd°wa* 
nie strajkowi, nie ukrywając wszakże 
sympatii dla anty dekretowej akcji C. 
G . T.

E N E R G IC Z N E  W Y S T Ą P IE N IE  
P R  EM. D A L A D IE R A  P R Z E C IW  

A G IT A C JI.
Pa/yż, 30. 11. (P A T .) „Journal Offi* 

ciel“ ogłosił tekst raportu premiera 
Daladier, złożonego prezydentowi Le- 
brun, który premier motywuje jako de 
kret mobilizujący wszystkich pracow* 
ników służby publicznej.

W  raporcie stwierdzono, iż 
rząd jest zdecydowany wystąpić 
z całą energią przeciwko agitacji 
zagrażającej porządkowi wewnętrz 
nemu i mogącej w sposób bardzo 
niebezpieczny wpłynąć na sytuację 

zewnętrzna Francji.
Rząd nie pozwoli na zakłócenie funk* 
cjonowania służby publicznej posiada* 
jącej tak wieikie znaczenie dla życia 
narodu.

Dziś K no

Casino

Najbardziej czarująca komedia polska obecnego sezonu p. t,

Z A P O M N IA N A  M E L O D IA
Film młodości, piękna i miłości. — W gł. roi. H. Grossówna, 
J .  Andrzejewska, M. Znicz, A. Fertn er, S. Siei artski. A. Żabczyński

Starcie w o js k  angielskich z  A ra b a m i.
Jerozolim a, 30. l l .  (P A T )  W o j-  

ska bryty jsk ie w utarczce z Arabam i 
na południe od H aify poniosły stra* 
ty  najw iększe od początku walk 
w Palestynie. D w óch  żołnierzy bry* 
ty jsk ich  zostało zabitych, dwóch cięż 
ko  rannych, a 5-ciu odniosło lżejsze 
rany. D o szło  do starcia na bagnety.

P o  stronie arabskiej jest 29  zabi* 
tych. Oddział w o jsk  bryty jsk ich  po* 
został przez cała noc na pozycji. 
W czoraj popołudniu w alki zostały 
wznowione.

W  pobliżu Tulkarem  został ciężko 
ranny żołnierz b ry ty jsk i z pow odu 

1 w ybuchu m iny.

W a lk i bratobójcze w ś ró d  A ra b ó w
p a le s tyń s k ic h .

Jerozolima, 30. 11. (P A T .) W alki 
wewnętrzne Arabów' palestyńskich 
przybrały formę wojny bratobójczej. 
Czołowy przywódca opozycji arab* 
skiej i przeciwnik tereru N aszascC  
wygłosił list otwarty do społeczeństwa 
arabskiego, potępiający działalność 
wielkiego muftiego Jerozolimy. Zwo* 
lennicy muftiego zapowiedzieli bez* 
względną walkę z opozycją.

Akty teroru wobec stronników Ma* 
szaszibiego są na porządku dziennym. 
Naszaszibi strzeżony jest ■ nieustannie

przez straż przyboczną, złożoną z 10 
ludzi. Rodzina Naszaszibiego otrzyma 
ła od terrorystów nakaz ogłoszenia de 
klaracjj publicznej, iż nie solidaryzuje 
się z jego stanowiskiem, w przeciw* 
nym razie zagrożono jej śmiercią. — 
cztery wyroki śmierci ną najbliższym 
otoczeniu Naszaszibiego zostały już 
wykonane.

Ród Naszaszibiego, należący do naj 
starszej arystokracji arabskiej w Pale* 
stynic, zamierza opuścić krai,

Testament znarfsgu Turcji A ts tm ta .
Ankara, 30. 11. (P A T .) W czoraj o* 

ficjalnie otworzono testament, pozostą 
wiony przez zmarłego prezydenta 
Turcji KemaiasAtaturka. Cały swój ma 
jątek w pieniądzach, papierach wartos* 
ciowych i nieruchomościach Keinal A- 
taturk zapisał republikańskiej partii Iu 
dowej, jedynej partiii istniejącej w Tuz 
cji.

Chocież dokładna wartość pozOstn* 
wionego przez Ataturka majątku nie 
została ściśle określona, przypuszcza*

ją, iż wynosi °na około miliona fun* 
tów szterhngów. W  testamencie są wy 
mienione również trzy zapisy: pierw* 
szy dotyczy siostry Ataturka Makbul 
i je j córek oraz lotniczki tureckiej po* 
ruczniką Guekczen. Drugi zapis zape* 
wnią dzieciom obecnego prezydenta 
Ineuna ukończenie studiów w najlep­
szych zakładach naukowych. Trzeci 
zapis dotyczy stowarzyszenia rozwo* 
ju  języka tureckiego i historii.

G ło s y  prasy niem ieckiej o deklaracji
polsko-sowieckiej.

Berlin, 30. 11. (P A T .) Prasa cMecz* 
na Rzeszy nie komentuje nadal dekla- 
racji polsko * sowieckiej, natomiast 
kilka poważnych pism prowincjonal* 
nych zabiera głos w tej sprawie, by 
zdementować interpretację prasy za* 
cliodniej, tłumaczącej ogłoszenie de* 
klaracji jako wynik ozieb*enia stosun* 
ków n Jędzy Polską * Rzesza.

Organ urzędowy „Essener National* 
ztg‘‘, stwierdzając, że deklaracia przy* 
jęta po części przez prasę międzynaro­
dową „z widocznym złośliwym zado* 
woleniem", jako dowód zaczynających

się psuć stosunków polsko * niemiec* 
kich — nie orzeka nic innego, jak u* 
trzymanie paktu o nieagresji, wzmoże 
nie obrotów handlowych i likwidację 
incydentów granicznych.

Tylko ci uważać mogą deklarację tę 
jako atak, skierowany przeciwko Rze* 
szy, którzy pokładają przy każdej ° k a 
zji nadzieje na trudności dla niemiec* 
Mej polityki pokojowej. Niemcy cal* 
kowćcie zdatą sobie sprawę, że Polska 
w swej samodzielnej polityce zmierzą 
do stabilizacji stosunków ze swymi są­
siadami wschodnimi. Dlatego też Niem

R O K O W A N IA  R Z Ą D U  B E L G II 
Z  G E N E R A Ł E M  FR A N C O .

Bruksela, 30. 11. (P A T .) Premier 
Spaak oświadczył dziś w Senacie, iz 
rząd belgijski postanowił wszcząć ro* 
kowania z rządem gen. Franco w spra 
wie wi miany agentów. Jednocześnie 
rząd belgijski postanowił podjąć w ca* 
lej Hiszpanii akcję humanitarną, obej­
mującą zwłaszcza kobiety 1 dzieci.

A M B A SA D O R  P O N C E T  
U M U SSO L IN IE G O .

Rzym, 30. 11. (P A T .) Ambasador 
Francji Poncet, został wczorai przyję* 
ty na audiencji przez Mussoliniegu w 
pałacu Weneckim w obecności mini* 
stra spraw zagranicznych hr. Ciano. 
Rozmowa trwała pół godziny. Po je j 
ukończeniu me wydano żadnego ko* 
munikatu.

K R E W N I G R U E N SP A N A  
P R Z E D  SĄ D EM .

Paryż, 30. 11. (P A T )  W czo ra j po 
połudnu przed izbą karną stanęli mai 
żonkow ie Gruenspan — stryj i ciot* 
ka m ordercy von Ratha, którzy od* 
pow iadali za udzielenie mu schronie­
nia chociaż wiedzieli, iz podlegał wy* 
daleniu z Francji.

M ałżonkow ie Gruenspan zostali 
skazani na 4 miesiące więzień1 a i 100 
fr. grzywny.

-O D N A L E Z IE N IE  SZ C Z Ą T K Ó W  
Z A G IN IO N E G O  SA M O L O T U  

P A SA Ż E R SK IE G O .
San Francisco, 30. l l .  (P A T )  Stra* 

żnicy na wybrzeżu zaalarmowani roz* 
kazem radiowym  poszukiw ania za* 
ginionego sam olotu kom unikacyjne* 
go, należącego do U nietd  A ir Lines, 
odnaleźli szczątki rozbitego samolo* 
tu na w ysokiej, b . trudno dostępnej 
skale w pobliżu P oin t R eyes m  brze­
gu Oceanu. Czterech pasażerów  i 3  
ludzi załogi niewątpliwie poniosło 
śm ierć, gdyż przy szczałkach sam olo* 
tu nie dostrzeżono nikogo.

la k  przypuszczają sam olot uległ 
katastrofie przy ładow aniu, gdyż nie 
starczyło mu benzyny na dotarcie do 
San Francisco, względnie do lotn iska 
Eakland. D otychczas strażnicy nie 
zdołali dotrzeć do szczątków  samo* 
lotu , gdyż wspinanie się na skałę, na 
k tóre j nastapiła katastrofa, jest o* 
grom nie niebezpieczne.

H O ŁD  P A M IĘ C I M A RSZA LK A  
P IŁ SU D SK IE G O .

W arszaw a, 50. l l .  (P A T )  Poslo* 
wie i senatorow ie, członkow ie K oła 
Parlam entarnego O bozu Zjednoczę* 
nia N arodow ego, udali sic w czoraj o 
godz. 9 .30 rano gremialnie do Bel* 
wederu, gdzie złożyli hołd pamięci 
M arszałkr Tózefa Piłsudskiego.

Prezydium K lubu w osobach p os. 
gen. S t. Skw arczyńskiego, wicemar* 
szalka Senatu S t. D abkow skiego i 
pos. Sow ińskiego złożyło na stop­
niach pałacu belw cderskiego wieniec 
przepasany wstęgami O rderu Y irtu ti 
M ilitari z napisem : „W ielkiem u M ar* 
szalkow i K o ło  Parlam entarne 0 7 N 11.

Chw ilą ciszy obecni uczcili pamięć 
W ielk iego M arszalka,

cy witają fakt powtórzenia gwarancji 
nieagresji Moskwy, zwłaszcza jeśli to* 
warzysry im zobowiązanie się do 
wstrzymania działalności kominternu 
w Polsce, co może być tvlko z korzy* 
ścią dla ustabilizowania stosunków w 
Europie.

Dlatego też — konkluduje pism0 — 
nie dopatrują się bynajmniej w Berli * 
nie w deklaracji polsko = sowieckiej u* 
szczerbku dla przyjaznego stosunku 
niemiecko polskiego, który od zawar* 
cia układu między Berlinem a W arsza 
wą stal się stałym czynnikiem ogólno* 
europejskiej polityki pokojowej,

Organ partyjny „Westfaelische Lan- 
desztg“ oświadcza: Narodowo * s -cja* 
lis tyczne Niemcy witają kazd " wysi* 
lek dla dzieła pokojowego w Europie, 
przy czym nie dają s»e one kierować 
jakimikolwiek sentymentami, lecz ba* 
dają rzeczowo wartość lub brak war* 
tuścj tego rodzaju prób porozumienia.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

E:5609 31 i Km. 1002/38. Edykt licyia* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. Na wniosek strony egzeuwującej 
Kooperatywnego Banku ,,Dnister“ Tow. z 
ogr poręką we Lwowie zast. przez p. Dr.
I.eona Petruszewicza, adwokata we Lwowie 
ul. Ruska 20. przeciw Ferdynandowi Ada: 
mówi s. Franciszka w Polance, odbędzie się 
dnia 12 stycznia 1939 r. c godz.nie ll*tc j, 
w biurze Nr. 3. Sądu Grodzkiego w Gród* 
ku Jagieł., na zasadzie zatwierdzonych 
przedłożony ch warunków licytacyjnych, li* 
cytacja realności wiejskiej, obj. łwh. 614 
ks. gr. gm. kat. Lubień Wielki, składają : ł j  

się z pgr. lkt. 1889/58, stanowiącej obecnie 
przetrzebiony las, o powierzchni 1 morga, 
wartości szacunkowej 500 zł., najniższa oier 
ta wynosi 375 zł., oraz realności wiejskiej 
obj lwh. 1236 ks. gr. gm. kat. Lubień Wiei* 
ki, składającej się z pgr. lkt. 1894/182 roli, 
o powierzchni 4 morgów 734 sązm kwadr, 
z czego około 1/2 morga jest 17 letnim la* 
sem jodłowrym, wartości szacunkowej 20'J'J 
zł , najniższa oferta wynosi 1500 zł. Warun* 
ki licytacyjne i odnoszące się do tych re» 
alności dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w Oddziale kancelaryjnym Sądu 
Grodzkiego w Gródku Jagiell. Nr. 5. Takie 
prawa, wobec których niniejsza licytacja 
ty łaby  nie dopuszczalna, należy zgłoś’ć 
w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter* 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem li* 
cytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie .niałyby już zna* 
czenia. Osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
oądź obecnie są iuż wpisane, bądź w toku 
{postępowania licytacyjnego powstaną, za* 
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ;a< 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego Sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie Sądu zamieszk'.* 
lego. Z  wyjątkiem wierzycieli, którym siu* 
zy łączne prawo zastawni, lub których wie* 
izyiclności są warunkowo, wzywa się 
wszystkich innych wierzycieli mających pre 
tensje hipotecznie ubezpieczone na tych 
reainościach, aby najpóźniej na 8 dni przed 
terminem licytajnym oświadczyli czy żądają 
zaspokojenia swych wierzytelności przez 
zapłatę w gotówce, lub reż zgadzają się na 
przejęcie długu przez: nabywcę, a i wolnie* 
nie dotychczasowego dłużnika. Kto naj* 
później na 8 dni przed terminem licytacyj. 
nym nie zażąda zaspokojenia swej wierzy* 
telności przez zapłatę w gotówce, tego uwa* 
żać się będzie za zgadzającego się na prze* 
jęcie długu przez nabywcę, jakotez na u* 
wełnienie dotychczasowego 'dłużnika, pó» 
żnieisze żądania zapłaty w gotówce mogło* 
by być uwzględnione tylko za zgodą na* 
Fywcy.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Gu-dek Jag., 22 października 1938. 4438K

V III Km. 1143/38. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu groodz- 
kiego miejskiego we Lwowie rew. VIlI*go 
z siedlzibą urzędową we Lwowie przy uK 
Grottgera 10 na podstawie ant. 602 i  604 
kpe podaje dio publicznej wiadomości, ie  
dnia 3*go grudnia 1938 r, o god dnie I0*tej 
pnedlpoluJniein we Lwowie przy ul. Grott* 
gera 10 odbędzie się licytaaja rozmaitych 
_aacaków pocztowych, filatelistycznych war 
tości 631 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej o* 
znaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego,

Rewami VIII.
Lwów, 29 listopada 1938. 4491K

Km. 800/38. Obwieszczenie o licytacji rur 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma* 
iący kancelarię w Kopyczyńcach na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 grudnia 1938 o go* 
dżinie 11-ej w Łóżkach odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Kazi­
mierza Mitczychowskiego, składających się 
z 1 sterty koniczyny białej nasiennej, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 3.000. Ru ho* 
mości można oglądać w diniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kopyczyńce, 17 listopada 1938. 4471K

Km. 472/38, Km. 557/38. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Zaleszczykach na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiad^ ■ 
mośd, że dnia 7 grudnia 1938 o godż. 9.30 
w sprawie Państwowego Banku R( lnego 
Oddział we Lwowie przeciw Benedyktowi 
Bryk czyń ski emu w Winiatyńcach odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż ruchomości w Wi« 
niatyńcach a to : 1) 2 sterty rzepaku około 
400 'kóp, 2) 1 sterta pszenicy około| 200 kóp,
3) sterta żyta około 200 kóp, łącznej w irto- 
ści 15.000 zł. Ruchomości te można oglądać 
w miejscu i czasie wyżej ozn- czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 26 listopada 1938. 4494K

V II Km 723 i 1599/38. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
Idego miejskiego we Lwowie VTT rewiru 
Władysław Dohnal, mający kancelarię w<* 

ul Batorego 34 na podstawie art.
^ k p c. P°*daje ćLo publicznej wiadomości, 

ż ■ dinia 1 grudnia 1938 o  godzinie 9.30 we 
Lwowie* ul. Piłsudskiego Nr. 3 odbędzie 
się I-sza licytacja ruchomości składających 
snę z sprzętów kancelaryjnych, ubrań, palt
1 futra, oszacowanych na łączną sumę zł.

4740. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 21 listopada 1938. 4504K

Km. 585/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 

, Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
I podaje do publicznej wiadomości, że dnia 

7 grudnia 1938 o godz. 9*tej w sprawie 
egzekucyjnej Alojzego Giirtlera we Lwowie 
przeciw Benedyktowi Brykczyńskiemu w 
Winiatyńcach odbędzie się Licytacyjna sprze 
daż ruchomości w Winiatyńcach, a to : 13 
90 q kukurudzy w szulkach wartości 630 zł. 
Przedmiot przetargu można oglądać w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 26 listopada 1938 . 4495K

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 59/38. Dymitr Ciszewski syn Anto­

niego z Filipkowiec, wyjechał w roku 1909 
do Kanady i od tego czasu zaginął bez wie­
ści. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd do 28 bp ca 1959.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 28 maja 1938. 4340

T. 56/38. Adam Dobrowolski syn Maria* 
na z Zaeliniiec wyemigrował do Aigentynv 
i od roku 1928 nie daje znaku życia. Wy* 
daje. się ogólne wezwanie, celem uznania 
za zmarłego, a małżeństwo zawarte z Marią 
z Lewickich Dobrzańską za rozwiąaane, 
powiadomić o zaginionym Sąd do 15 lipca 
1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, dnia 15 czerwca 1938. 4339

T. 93/37. Alojzy Zgurski urodzony 1 
czerwca 189n w Racławówce, pow. Rze* 
szów, syn Franciszka, jako żołnierz W . O. 
wyruszył na front litewsko*bialj:ruski, gdzie 
v 1920 zaginął. Celem uznania go za zmar* 
lego wzywa «ię, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym d-> sześciu miesięcy.

Sad Okręgowy.
W  Rzeszowie, 22 czerwca 1938 4428

T. 62/38. Stanisław Wodziński syn Wa- 
wrzyńoa z Tnojanówki, jako żołnierz byłej 
armii ukraińskiej zaginął betz wieści. Wy* 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd do 15 stycznia 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, dnia 8 czerwca 1938. 4343

T. 61/38. Grzegorz Cisztwski, syn Anto­
niego, wyjechał z Filipkowiec w roku 1916 
do Rosj*, gdzie zaginął bez wieści. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o z Igi 
nionyrp Sąd do 28 Lpca 193?.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 28 maja 1938. 4342

T. 92/37. Edykt. Konstanty Petruniak, 
urodzony 1S92 w Dobrotowie, zaginął na 
wojnie od 1918 roku Sąd wzywa o udzie­
lenie wiadomości do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 18 października 1938. 4484

T. 54/38. Piotr Kiemickd syn Antoniego 
z Dźwdniacza, jako żołnierz byłej ammii 
austriackiej zaginął bez wieśd. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o  zaginio­
nym Sąd do dnia 15 stycznia 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, dnia 8 czerwca 1938. 4338

T. 53/38. Mikołaj Szczwkowsfci z Cygan, 
jaiko żołnierz byłej armii austr. zaginął bez 
wieści. W vdaje się ogólne wezwanie powia­
domić o zaginionym Sąd do 31 marca 1939

Sąd Okręgowy.
Czortków, 10 sierpnia 1938. 4337

T. 43/38. Michał Lasota syn Ilka z Me* 
dwedowiec został zabrany jako chory przez 
wojska austriackie i ślad po nim zaginął. 
Wydlaje się ogólne wezwanie powiadomić
0 zaginionym Sąd do dinia 31 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, dnia 13 czerwca 1938. 4336

T  7/38. Proć Bolibruch syn Michała z 
Oleksdniec, jako żołnierz byłej armii austria 
ckiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionvm Sąd 
do 4 października 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 4 marca 1938. 4335

T. 144/37. Atanazy Kowalczuk, syn Wa* 
syla z Hryńkowiec wydalił się w mie-wia* 
domym kierunku i zagina! bez wieści. Wy* 
daje się ogólne wezwanie powiadomić Sąd 
do 20 czerwca 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 20 maja 1938. 4334

Zarządzeń ie postępowania celem uznania 
za zmarłych. 1 .  36/38. Marcin Noga syn 
Jana i Franciszki Piela urodzony 27 wrze­
śnia 1898 i zamieszkały we Wieprzu. 39 Jan, 
Gąsiorek syn Andrzeja i Reginy Gąsiorek 
urodzony 31 marca 1893 i zamieszkały w 
Gilowicach. 41 Władysław Bartkowski syn 
Józefa i Katarzyny Kasprzyckiej urodzony 
19 wrześni a 1900 i  zamieszkały w Stryszo­
wie. 46 Karol Włoch syn Jana i Katarzyny 
Wresizcz) urodzony 1 maiia 1892 i zamiesz­
kały w Wieprzu. 58 Michał Sporek recte 
Omyła syn Wawrzyńca Spotka i Barhary 
Omyła urodzony 16 września 18% i za* 
mieszkały w Ujsołach. 59 Władysław Wró* 
bel syn Antoniego i Katarzyny Chrapek 
urodzony 7 maja 1895 i zamieszkały w 
Wieprzu. 60 Rudolf Sobida syn Izydora i 
Urszuli Flaga urodzony 16 listopada 1896
1 zamieszkały w Gierałtowicach. 62 Stani* 
sław Węgrzyn syn Andrzeja d Rozalii W oj*

nar urodzony 6 kwietnia 1902 i  zamieszkały 
we Frydrychowicach, jako uczestnicy woj* 
ny światowej względnie polsko-bolszewi­
ckiej zaginęli i od tego czasu niema io nich 
wiadomości. T  54/38 Kazimiarz Grzywna 
syn Bartłomieja i Anny Koczaner urodzo­
ny 25 sierpnia 1877 i zamieszkały w Prze 
ciszowie wyemigrował do Ameryki i od 37 
lat tam zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania ich za zmarłych wzywa się 
o uwiadomienie Sądu odnośnie Rudolfa 
Sobidy i Władysława Bartkowskiego w tor* 
minie 3 miesięcy, co do Rudolfa Grzywny 
do jednego roku, zaś co do pozostałych w 
terminie 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okreeowy.
W  Wadowicach dn 17 listopada 1938 . 4332

T  31/37. Marcin Kielar syn Marcina i Sa* 
lomei z Muców, urodzony 8 listopada 1878 
w Markowej, jako żołnierz 90 pp. armii 
austr. walczył na froncie rosyjskim koło 
Lucka i od czerwca 1916 brak o  niim wia­
domości Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby za­
wiadomiono Sąd o zaginionym dio sześciu 
miesięcy. ' i#

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1937. 4427

T. 22/38. Piotr Nowak, syn Jakuba, uro­
dzony 30 kwietnia 1899 w Trzebusce, po­
wiat Kolbuszowa, wcielony w 1919 roku do 
3 komp. 2 baonu 40 pp., walcząc na fron* 
cie polsko*ukraińskim zaginął w maju 1919 
roku, Celem uznania go za zmarłego wzy* 
wa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio* 
nym do 6*ciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 6 września 1938. 4426

T. 46/37. Franciszek Drożdż, syn W oj­
ciecha, urudzony 19 kwietnia 1893 w Trze­
śni, w czasie ogólnej mobilizacji 1914 po­
wołany do służby w armii jiusuriadkiej do* 
stal się 1915 roku ranny do niewoli rosyj* 
skiej i odtąd zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześaiu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 17 czerwca 1938. 4425

T. 85/37. Jan Żuraw syn Józefa, ur. Sycz 
2 Lutego 1900 w Borkach pow. Niisko jako 
żołnierz 46 pp. -aginął w roku 1920 na 
froncie bolszewickim. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 1 października 1938. 4450

T. 60/38. Edykt. Piotr Durkacz, urodzony 
1890 w Łąpach, zaginął na wojnie od roku 
1914. Sąd wzywa o udzielenia wiadomości 
do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 26 października 1938, 4487

T. 66/38. Wasyl (Bazyli) Kostiuk, uro­
dzony 1 stycznia 1887 w Chamach, jako 
żołnierz austriacki 1914 roku został rzeko* 
mo zastrzelony w Karpatach. Sąd ogłasza 
wezwanie udzielenia wiadomości o zaginio­
nym w ciągu 3 miesięcy.

Sad Okręgowy.
Lwów, 23 maja 1938 . 4448

T . 47/38. Teodor Romanyszyn, urodzony 
1886 w Gajach zaginął 1919 roku w Rosji. 
Sąd ogłasza wezwanie udzielenia wiadomo* 
ści o zaginionym w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 1 sierpni,a 1938 . 4447

T. 37/38. Katarzyna Hojdak, urodzona 
25 listopada 1889 Lubaczów, wyjechała 1912 
roku na roboty db Niemiec, skąd 1918 wy* 
jechała jako mężatka z mężem Andrzejem 
Wilkiem do Rosji i zaginęła. Sąd ogłasza 
wezwanie udzielenia wiadomości o losach 
zaginionej w ciągu ] roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 marca 1938 . 4446

T. 42/38. Antoni Urban, syn Stanisława, 
urodzony 5 czerwca 186S w Komiaktowie 
pow. Łańcut, powołany do poJw ód przy 
armii b. austriackiej 1914 odszedł na front 
rosyjski i tam zaginął. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 6 września 1938 . 4462

T. 23/38. Franciszek Wódka, urodzony 25 
stycznia 1895 w Chrząstowie powiat Mielec 
syn Jama i Agnieszki, żołnierz 40 pułku pie* 
choty byłej armii austriackiej w roku 1916 
zaginął bez wieści na frondę rosyjskim. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 29 września 1938. 4461

T. 44/38. Edykt. Frandsizek Kuciński s. 
Antoniego, urodzony 23 listopada 1884 za­
mieszkały w Łanczynie powiat Nadwóma 
jako żołnierz 36 pp. austr. wyruszył na woj 
nę w roku 1914, a ostatnia wiadomość o 
nim, że przebywał w wojsku pochodzi z 
jesieni 1911, od tej zaś chwili wszelki ślad 
po nim zasnął. Sąd zarządza na wniosek 
Matyldy z Kucińskich NyczajOwej o uzna­
nie wymienionej osoby za zmarłą, postępo­
wanie celem uznania jej za zmarłą, a zaira* 
zem ogłasza wezwanie, by Sądowi udzie* 
łono wiadomości o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie dn. 4 Lstopada 1938. 4482

Edykt. 1) T  60/38. Maria ze Semkewyczów 
Kryw i córka Iwana, urodzona 1888 w 
Leszczyna, 1912 r. wyjechała do Amory*j

Północnej. 2) T  47/38. Katarzyna Gruntów* 
ska córka Michała, urodzona 1874 t. w Ko* 
miszkadi, 1916 r. wydaliła się w nieznanym 
kierunku. 3) T  49/38 Piotr Humertiuk syn 
Jana. urodzony 1891 r. w Kotuzowie, jako 
żołnierz austriacki poszedł na wojnę 1914 r.
4) T  71/37 Teodor Kolodij syn Michała, 
urodzony w FoJhorcach 1898 r., jako ukra* 
iński żołnierz zaginął 1919 r. 5) T 62/38 
Józef Szwajka syn Grzegotza urodzony 
1868 r. w Koniuchach, zaginął 191S * jako 
żołnierz austriacki na wojnie. 6) T 6 38 Mi­
chał Leszczuk syn Andrzeja, urodzony 1882 
w Krzsnopuszciy, zaginął 1919 r. jako żoł­
nierz ukraiński. 7) T  14/38 Michał De-wi- 
niak syn Bazylego urodzony 1890 w Nara* 
iowie, jako żołnierz austriacki zaginął na 
froncie włoskim 1918 r. 8) T  16/58 Michał 
Tebiń syn Andrzeja, urodzony w Szybali, 
nie 1892. zaginą! 1918 jako żołnierz ukra* 
ińs/kji. 9) T  20/38 Piotr Kuryło syn Miiko* 
łaja, urodzony 1888 w Plenikowie. jako żol* 
mierz austriacki od r. 1918 nic daje znaku 
życia. Sąd wzywa do udzielenia o nich wia­
domości1 ad 1, 2, 4, 6, 8 do 1 roku, zaś ad 
3, 5, 7 i 9 db 6 miesięcy. 4277

Sąd Okręgowy Brzcżany.

T. 50/38. Edykt. Aleksander Fedków s. 
Maksyma, urodzony 24 marca 1893 ramie* 
srkały w Kałuszu jako żołnierz b. armii 
ukraińskiej wyruszy! na wojnę w roku 1918, 
a ustatma wiadomość o nim. ie  przebywał 
w Czechosłowacji pochodzi z roku 1922. 
Sąd zarządza na wniosek Teodozji Sulima 
żony Andrzeja o uznanie wymienionej oso­
by za zmarłą i wzywa o udzielenie wiado­
mości o zaginionym do 1 roku.

Sad Okręgowy.
W  Stanisławowie dtn. 12 września 1938 . 4486

T. 47/38. Edykt. Teodor (Fedor) Jarem* 
czuik syn Semena urodzony 12 marca 190Z 
zamieszkały w Zielonej pow. Nadwóma 
wyjechał w roku 1915 lub 1916 z armią ro­
syjską do Rosji i od tej zaś chwili wszelki 
ślad po nim zaginął. Sąd zarządza na wnk>* 
sek Nastuni Jaremczuk żony Piotra w Zie* 
lanej o uznanie wymienionej osoby za 
zmarłą i wzywa o udzielenie wiadomości o 
zaginionym do 1 roku. 4485

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie, dnia 10 października 1938

T. 36/38. Edykt. Mikołaj Semcniuk syn 
Teodora, urodzony 15/9 1889 zamieszkały 
w Łuhu powiat Nadhvóma, wyjechał w ro* 
ku 1915 do Rosji, a ostatnia wiadomość o 
nim, że miał przebywać w Rosji pochodzi 
z roku 1919. Sąd zarządza na wniosek Wa* 
syla Semeniiuka s. Fedora z Łuhu o  uzna­
nie wymienionej osoby za zmarłą i wzywa
0 udzielenie wiadomości o zaginionym do-
1 roku.

Sąd Otctmgv,w*.
W  Stanisławowie dn. 15 września 193-S. 4485

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

BA N K  G O SPO D A RSTW A  K R A JO W EG O
zawiadamia, że w myśl § 16 statutu prze­
prowadzono w dfaiu 25 listopada 1938 r. 

L O S O W A N I E  
8%*wych LISTÓ W  ZA STA W N YC H ,
7% *wych LISTÓ W  ZA STA W N YC H  

E M ISJI n-vn,
'  8%*wych O B L IG A C Y J B U D O W I W Y C H  

E M ISJI I - I I I ,  
wraz ze skon wertowanymi na 516 % na za- 
sadtic ustawy z dnia 20 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 115, poz. 950) O D CIN * 

KAM I F O ^ Z S Z Y C H  EM ISJI
i

^konwertowanych na 4.'/;% na zasadzie 
tejże ustawy 

8%  i 7% LISTÓ W  ZA STA W N YC H  
W Y M IEN IO N Y C H  E M ISJI

zabezpieczonych pożyczkami ziemskimi 
następnie

4 y, % LISTÓ W  ZA STA W N YC H  
E M ISJI II. PZ/1

pochodzących z konwersji 7% listów za­
stawnych tej emisji, przeprowadzonej na 
zasadzie umowy, zawartej w dniu 30. V I. 
1938 r. z amerykańską grupą posiadaczy 

tych listów zastawnych 
oraz

6% LISTÓW ZA STA W N YC H  E M ISJI 
VIII i 6% O B L IG A C Y J BUD O W LA 

N YCH  E M ISJI IV
wireszcie.

4 K.% i 4%  LISTÓ W  ZA STA W N YC H
b. Banku Krajowego, przejętych i skonwer­
towanych przez Bank Gospodarstwa Kra* 

jowego.
Wykazy numeryczne wylosowanych od* 

cinków zawiera „Monitor Polski" Nr. 275 
z dnia 1 grudnia 1938 r. Tabele losowań 
mogą zainteresowani przeirzeć względnie 
podjąć w Centrali lub Oddziałach Banku.

Wypłata należności za wylosowane od* 
cinki odbywać się będzie począwszy od 
dnia 31 grudnia 1938 r .  w Centrali Ranku 
w Warszawie i Oddziałach prowiaoianah 
nych, z wyjątkiem 4 %  listów zastawnych 
emisji II. PZ/1, które opłaca Irving Trust 
Company w New Yorku, począwszy od 
dnia 2 stycznia 1939 r.

Oprocentowanie wylosowanych odcinków 
ustaje w dniu 3J grudnia 1938 r.

Emisjami b. Banku Krajowego tidmini* 
strujc Oddział Banku we Lwowie, dlokąd 
należy się zwracać bezpośrednio v spra­
wach dotyczących listów zastawnych tyjj".
em'isii- ^ 4 4 9 Ę~

ZR ED U K O W A N Y  wolny z żoną, bez­
dzietny, szuka dozortówki. Wiadomość- 
pracownia obuwia, Łyczakowska 246. 4407
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